Prenumerata: | 


wraz z przesyłką wynosi w Au- 

stryi, Węgrzech i Bośnii rocznie 
3 korony (1 złr. 50 ct.) 

w Rosyi .... 1 Rubel 50 k. 

w Niemczech . 3 Marki 

we Francji .. 4 Franki. 


dla Prenumeratorów i Człon- 
ków Związku dołącza się do 
każdego Numeru. 
Numer pojedynczy wraz z prze- 
syłką pocztową 15 et. =30 hel. 
= lö kop. = 25 fen: = 40 ents. 


FILATELISTA 


Poświęcony wiadomościom zbierania i poznawania 
znaczków pocztowych, oraz historyi rozwoju poczt. 


Premie Ogłoszenia: 


ćwierć ('/,) strony . 6 
3 szpaltowy wiersz . 


jących, nieużywanych. 


Miesięcznik illustrowany wychodzi każdego 18-go dnia w miesiącu. 


cała (1) strona... 18 Koron. 


16 halerzy. 
Prenumeratę można przesyłać 
w markach pocztowych, kursu- 


r Organ „Zwiazku polskich zbieraczy znaczków pocztowych“ w Krakowie. 
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Adres: „Polski Filatelista‘, Kraków, Franciszkańska Í. 
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Te illustrowane korespondentki przy- 
prowadzą jeszcze kiedy kogo do jakiej 
ostateczności, albo spowodują wojnę 
europejską! Niedawno przywiózł pan 
Berndorf do Monaco swemu znajomemu 
restauratorowi 100 kartek illustrowa- 
nych, po których skonfiskowaniu od- 
stawiono p. Berndorfa do granicy. Ale 
było też i za co! Na tych kartkach 
wymalowane były same docinki rzą- 
dowi i napisy aż nadto obraźliwe; 
u dołu np. stał samobójca z pistoletem, 
a pod nim słowa „Souvenir de Mo- 


_ naco“. Taką kartkę dostać z urzędownie| 


= przestęplowaną marką z Monte Carlo, 
= to biały kruk. Zostańmy jednak przy 
naszym sztandarze, choć gazety nasze 
pełne są utyskiwań na temat zaniku 
filatelii. 


Prawdziwie umiejętnego zbieracza 
marek ani taki sport nie odstraszy, 
ani uwagi bogatego filatelisty, który 
przy oglądaniu naszego zbioru co chwila 
truje nas słowami „a pan nie ma tej 
marki, tu luka* itd. Niech taki raczej 
pochwali, że tę lub ową rzadkość po- 
siadamy, że uważamy na odmiany mało 
znane, czystość i dokładność ete. Tak 
radzi im nawet senior filatelii, Linden- 
berg, w „Deutsche Bfmkn. Ztg. 

Podobnie, jak my na tem miejscu 
omawiamy tę kwestyę żywotną, za- 
stanawia się i „The australian Phila- 
telist“ nad powodami rzekomego u- 
padku markoznawstwa i zbierania. 

Głównej tego przyczyny upatruje on 
w nagłym wzroście cen wskutek rzu- 
cenia się do handlu markami speku- 
lantów, wykupujących marki z targu 
oraz wskutek manii zbierania samych 
znaczków w wyborowych egzempla- 


rzach, co jest przecie przesadą, jak 
już pisaliśmy, bo lepszy wróbel w ręce, 
niż kanarek na dachu. 

I ogrom nowości, prowizoryów no- 
wych, krótkotrwałych państewek, li- 
czących na nasze kieszenie — odej- 
mują niejednemu ochotę tak, że wnet 
nikt nie będzie już zbierał np. żadnych 
znaczków kolonialnych lub przedruków. 

Lada przypadkowy nabywca kupy 
marek wydaje cenniki; psując tem rze- 
czywiste ceny targowe, a gdy się zbie- 
racze upamiętają, będą lepsze marki 
w pewnych rękach i wtedy dopiero 
rzeczywista hausse nastąpi. 

Handlarze np. tak długo manewro- 
wali, aż miasto Shangai ochrzcili pań- 
stwem i wprowadzili te marki muni- 
cypalne, bezwartościowe w interna- 
cyonalnym obiegu, do katalogów jako 
rządowe. 

Z okazyi licznych artykułów o na- 
szym „najserdeczniejszym* Bismarku, 
komentarzy do jego pamiętników, które 
świetnie obrobił St. Koźmian jako nie- 
stańczyk, powtórzymy tu nieznaną 
anegdotę o Bismarku, który podczas 
wojny w 1870 roku, widząc pierwszy 
raz marki alząckie, wydane przez nie- 
miecki rząd z francuskiemi napisami 

„Poste* i „Centimes* wyraził się „a to 
sobie zakpili z Francuzów, którzy za 
to jeszcze koszta zapłacą“. 

Ucieszyłby się starowina, gdyby uj- 
rzał teraz niemieckie przekazy, którymi 
jego żołnierzom wolno aż 9 A. prze- 
syłać za 6 ct, gdy cywilnym wolno 
tylko do 3 złr. za tę należytość. 

Zapowiedziane przez nas marki kre- 
teńskie tymczasowe są już w kursie, 
wkrótce też zobaczymy całkiem nową 
seryę marek rosyjskich, między niemi 
markę na 6 kopiejek. 

Nareszcie i Szwajcarya stosownie 
do ugody washyngtońskiej o zasadach 
międzynarodowych dla poczt zmieniła 
kolor marki 5 centymowy na zielony; 
powoli i drobne państwa przystępują 
do tego traktatu, co niezawodnie po- 
prawi stosunki handlowe i monetarne. 

Doniosłą nowość na próbę wpro- 
wadziła poczta, wiedeńska; są to kur- 
sujące na razie tylko w śródmieściu 


dimette 
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ambulanse, w których urzędnik i po- 
mocnik, wrzucane podczas jazdy do 
skrzynki u wozu listy, zaraz sortują, 
pieczętują i bezzwłocznie doręczają 
adresatom, zyskującym przez to około 
2 godzin na czasie. 

Podobną przysługę wymyślił dla in- 
teresantów amerykański zarząd poczt 
w Honolulu. Jak pisze „New-York- 
Herald* sprawił tenże zarząd, a raczej 
spółka prywatnych poczt w Honolulu 
i na archipelagu hawajskim, liczącym 
127 tysięcy ludności — kilkuset listo- 
noszy-gołębi pocztowych, które drogę 
400 kilometrów przebywają z minia- 
turowymi listami codziennie w 10-ciu 
godzinach. 

Co to za postęp wobec poczt tu- 
reckich w Jerozolimie i Małej Azyi! 
Ale o tem następnym razem. 


Poczta w dawnej Polsce. 
(Ciąg dalszy). 
„Stefan z Bożej łaski Król Polski, 
Wielkie Książę Litewskie, Ruskie, Pru- 
skie, Mazowieckie, Żmudzkie, Infan- 
ckie, Kijowskie, Wołyńskie, Podlaskie 
etc. i Siedmiogrodzkie i t. d. 

„Wszem w obec i t. d. 

„Zważając użyteczność poczty od 
poprzednika naszego Najjaśniejszego 
Zygmunta Augusta zaprowadzonej, 
tak w urzędowych działaniach, jak 
i w prywatnych stosunkach, zatwier- 
dzamy ją pod zarządem Sebastyana 
Montelupi, szlachcica florenckiego i Wa- 
lerego, jego siostrzeńca, których zale- 
cona sobie mamy zdatność i wierność 
w tym urzędzie dawniej okazaną i wszy- 
stkie poczty, które oni swoim kosztem 
utrzymywać będa na wszystkich tra- 
ktach onym oddajemy pod tym wa- 
runkiem, że oni na trakcie z Krakowa 
do Wenecyi, w miejscach ku temu 
przyzwoitych tyle koni utrzymywać 
będą, aby gońcy pocztowi, z Krakowa 
do Wenecyi i z Wenecyi do Krakowa 
jadący, tam i nazad w przeciągu dni 
15 podróż swoją odbywali. Bieg ten 
tak urządzony mieć chcemy, aby po- 
czta dwa razy w miesiąc t. j. 24 razy 
do roku z Krakowa do ME iz 
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Wenecyi do Krakowa chodziła. Poczta- 
rze, którzy za sług naszych poczytani 
być mają, cyfry nasze i herby na su- 
kniach nosić będą. 

„Gdybyśmy z dworem naszym z 
Krakowa do innego przenieść się mieli 
miasta, obowiązują się wyżej wymie- 
nieni Sebastyan Montelupi i jego sy- 
nowiec listy i wszystkie pocztą przy- 
chodzące przedmioty swoim kosztem 
do Warszawy jak najspieszniej przesłać. 

Zarząd poczty oddajemy Sebastya- 
nowi Montelupi i jego synowcowi na 
lat 5 począwszy od dnia 15 lutego 
1583 r. z pensyą 1000 złp. 1), które co 
kwartał pobierać będzie z kasy naszej 
celnej krakowskiej. 

Tym więc naszym listem królewskim 
wszystkim wiernym poddanym naszym 
rozkazujemy, aby przerzeczonego Se- 
bastyana Montelupi i Walerego syno- 
wca jego za uprzywilejowanych dyre- 
ktorów poczt uznawali i onymże 
w stosunkach urzędu ich dotyczących 
posłusznymi się okazywali, Wielmoż- 
nemu zaś Janowi Dulskiemu, kaszte- 
lanowi chełmińskiemu, podskarbiemu 
koronnemu i Wielmożnemu Hiacyn- 
towi Młodziejowskiemu, podskarbiemu 
naszemu nadwornemu zalecamy, aby 
umówioną pensyę roczną w kwocie 
1000 złp. dyrektorom poczty regu- 
larnie wypłacali i kwity od nich od- 
bierali, które my w porachunku do- 
chodów naszych przyjmować przy- 
rzekamy. Niniejsza umowa żadnej 
przynieść nie ma zmiany w kontrakcie 
zawartym o utrzymanie poczty między 
Najjaśniejszą Królową małżonką naszą, 
a wyżej rzeczonym  Sebastyanem 
Montelupi, gdy on wszystkim na siebie 
przyjętym obowiązkom czynić zadość 
przyrzeka. 

Opłatę od listów prywatnych na 
pocztę oddawanych na cztery grosze 
polskie?) od listu ustanawiamy bez 
względu na odległość miejsca, gdzie 
listy iść mogą, zwalniając od takowej 
opłaty zakony księży Franciszkanów, 
Bernardynów, Dominikanów, Augu- 


1) Na naszą monetę koło 2500 fi. 
2) Na dzisiejszą monetę 1 złp. 10 gr. 
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styanów i Karmelitów, których listy 
bez żadnej opłaty na pocztach przyj- 
mowane mieć chcemy. 

Dan w Niepołomicach 29 stycznia 
1588, panowania nasżego siódmego. 

Nie mniej dbał o pocztę, jej urzą- 
dzenie i polepszenie następca Bato- 
rego Zygmunt III. W Konstytucyi 
Sejmu walnego koronacyi królewskiej 
1588 r. pod l. 81 znajdujemy jego 
uwolnienie od podwód miast niektó- 
rych, w tych słowach: „Wolność od 
podwodów zdawna miastom Krakow- 
skiemu, Poznańskiemu i Lwowskiemu 
nadaną, dekretami ś. pamięci królów 
polskich Zygmunta I, Zygmunta 
Augusta i Stefana zachowaną in toto 
(w zupełności) aprobujemy, ratyfiku- 
jemy i od tych podwód Kraków, Lwów, 
Poznań wiecznemi czasy wolnemi czy- 
nimy i deklarujemy*. (©. d. n.). 


Drobne wiadomości 


XO 
j ON 
O przez r ; IO). 
Alfonsa Joessla z Wiednia. JĄ 


Znowu falsyfikaty znaczków poczto- 
wych finłandzkich. Fałszerze znaczków 
pocztowych niezadawalniają się fałszo- 
waniem tylko marek najrzadszych 
i najdroższych. Że tak jest, a nie ina- 
czej dowodzi fakt, że znowu spoty- 
kamy bardzo udatne falsyfikaty marek 
finlandzkich, wydania z r. 1866—67, 
które od niedawna dopiero mają egzy- 
stować. 

Starałem się znaleść ślad fałszerza, 
i z zadowoleniem zaznaczam, że po- 
szukiwania moje w tym względzie nie 
były bezowocnemi. 

Od dłuższego czasu zajmuję się 
tylko falsyfikatami — i staram się, by 
czytelnicy zaraz po pokazaniu się 
jakichkolwiek nowych  falsyfikatów, 
byli o tem zaraz powiadomieni. Ze 
znaczków pocztowych Finlandyi tego 
wydania, które ma w owalu herb, wy- 
dano urzędownie następujące odcienia 
a mianowicie: 


1. 5 Penni a) brun.-lila ) Papier blado- 
b) czekol.-lila $ lil, jakoteż 
c) czerw.-lila ) blado szary. 
2. 8 Penni a) czarna na białym pap. 


b)=R2 „  nieb.-zielon. 
SWLOREFCS=3 „  blado-żółt. 
bm, „  ciemn.-żółt. 
c) „ szamowym 
4.20 „p 9 niebiesk. na blado-nieb. 
b) ciemn-nieb. na brun.-lil. 
c) jasn.-nieb. na nieb.-szar. 
d) niebieska „ , 2 
e) y „ brun.-lila 
5.40 „ a) różowa „ blado-róż. 
b) jasno-róż. „  , A 
c) ciemn.-róż. na „  , 
d) różowa na biało-rózż. 
e) jasn.-róż. , PERA 
/) ciem.-róż „ EA 
DEE po» bl.-lil.-róż. 
h) jasn.-TÓŻ. „ p yo n 
ZACIEMU >, BROS, „m 
9,1) 4-7, Szaro nieb. 
k) jasn. no» n n 
Diciemn a E 


6. En Mark. a) żółt.-brun. na białym 
b) ciemn. „  , 


Wiele jeszcze jest pododcieni GE 
marek, które jednak tylko dla daleko 
idących specyalistów mają znaczenie; 
a z którego to powodu ja ich tu nie 
wyliczam — jest ich ponad 60! 

Pojedyncze wartości są także na 
pionowo prążkowanym papierze a mia- 
nowicie : 

5 Penni brunat.-lillo na blado-lilo p. 


A i P e a A wSZanym 
Bb, czerwono „ n „ lila 
BERG: K ETE. „ szarym 
5 „ czekoladowa , la 
DRAA P ń „ szarym 
10 „ czarna szamuowym. 


Podobny papier mają także n. p. na: 
8 Penni czarna na nieb.-zielonym p. 
40 „, różowa „ blado-różowym 
40 „ ciemn.-róż. na , 

Również we falsyfikatach da się 
rozróżnić następujące odmiany pa- 
pieru: 1. zwykły, 2. pionowo prąż- 
kowany i 8. poziomo-prążkowany 

Poniżej przeto podaję najnowsze 
falsyfikaty jak również ich znamiona, 


28 


<< r dać" Mm. a dada 


które ich dokładnie od prawdziwych 


odróżniają. 

i. znaczek pocztowy na 5 Penni. 
a) czerwono-lila na  blado-lila pap. 
b) czekoladowa ,„ * szarym. 

Jako falsyfikat jest wcale udatny ; 
ząbkowanie jednak jest za drobne, 


a znajdująca się gwiazdka w lewym 
dolnym kącie zanadto na prawo prze- 


sunięta. Dalej dotyka krzyż ponad 


koroną (która jest także za wysoko 


umieszczoną!) punktów owalu. W fal- 
syfikacie nuancy pod b) umieszczonej, 
kolor nie jest dobrze dobrany; (ka- 
wowy, czasami matowo czerwono-bru- 
natny). 


2. Znaczek pocztowy na 8 Penni: 
a) czarny na zielonym p. 
DYSZA „  nieb.-zielonym. 
Fałszywy. Po „8* (przy wartości 
u góry) brakuje kropki. Zamiast 5 
gwiazdek w rogach herbu, znajdują 
się małe, częścią zamazane kółka. 
Faliste cieniowanie za bardzo niere- 
gularne i w wielu miejscach zalane. 


Znaczek pocztowy na 40 Penni: 
a) różowy na blado-różowym p. 
b) Jasno-różowy na szaro-niebieskim 
c) ciemno-różowy na blado-różowym. 

Fałszywy. Po „Pen* (przy war- 
tości u góry) brak kropki; korona 
stoi krzywo (skrzywiona na lewo); 
między koroną a herbem, powstało 


z tego powodu próżne miejsce. Faliste 


cieniowanie jest nieregularne. 
Zmaczek pocztowy na En Mark: 


a) żółto-brunatny na białym papierze. 


Specyalnie tej wartości, znajduje 
się wiele starych i udatnych falsyfi- 
katów; znaczek ten bowiem jak wia- 


domo należy do wartościowych. Ząb- 
kowanie wypadło prawie przy wszyst- 
kich falsyfikatach bardzo dobrze; nie 
było by nawet więcej do życzenia 


gdyby i litery „En Mark“ były zu- 


pełnie takie jak w prawdziwym; one 
są bowiem w falsyfikacie za tłuste 
i za wielkie. Przy „E* brakuje z re- 
guły kreski środkowej. 


Falsyfikaty na pionowo-prążkowa- 
nym są te same, co na zwykłym p.; 
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płyty bowiem były te same, i odpo- 
wiadają tym falsyfikatom, które przy 
pojedynczych znaczkach były nadmie- 
nione. 


O wodnych znakach. 


Przez E. Endera. 


Z upoważnienia autora przełożył M. Moritz. 


Wodny znak na pocztowych markach 
jest jednym z główniejszych czynników 
przy rozpoznawaniu takowych i jako 
taki gra dosyć ważną rolę. Wodny 
znak nietylko nam daje zupełną gwa- 
rancyę co do prawdziwości marki, 
ale i pozwala nam określić, do której 
emisyi ona należy, w razie gdy marki 
jednego rysunku, wydane zostały 
z nim lub bez niego, jak np. marki 
Anglii, Hiszpanii i Przyl. Dob. Na- 
dziei. Pomiędzy wodnymi znakami znaj- 
dujemy nietylko cyfry, korony i herby, 
ale i przedstawicieli fauny i flory, a 
także i portrety, jak np. na Sardyń- 
skich kopertach. 

Wodnym znakiem nazywają się wszy- 
stkie rysunki w papierze, widoczne 
pod światło, które powstały dwojakim 
sposobem, a mianowicie: a) ręcznym, 
przy którym gorąca massa papierowa 
wlewa sią do formy, pokrytej drucia- 
nemi siatkami z wyobrażeniem wo- 
dnych znaków i otrzymuje się sztu- 
czne zgrubienie lub zcienienie papieru; 
lub też b) maszynowym, przy czem 
figury przymocowywa się do płytek 
cynkowych, na których się kładzie pa- 
pier i za pomocą prasy otrzymujemy 
wodny znak, jak np. na markach szwaj- 
carskich i rumuńskich. 

Anglia swoje najpierwsze marki 
z 1840 roku wydała już z wodnymi 
znakami, co inne mocarstwa naślado- 
wały później. 

Wodne znaki bywają nietylko na 
markach ale i na kopertach (Austrya, 
Hamburg), kartach korespondencyj- 
nych (Stany Zjed. Amer.) i opaskach 
(Bawarya, Szwajcarya). Trudno znaleść 
praktyczny sposób rozpoznawania wo- 
dnego znaku, tem bardziej, ża nieraz 

stempel zaczernia markę lub wodny 


29 


znak widać niecały, jak np. na markach 
Nowej Zelandyi, na których się spo- 
tyka jeden lub dwa ząbki gwiazdy. 
Na markach np. Danii lub Anglii znak 
wodny jest bardzo widoczny, dosyć 
markę oczyścić i rozpatrzeć pod świa- 
tło; marki trudniejsze do rozpoznania 
należy oczyścić i położywszy na czarny 
papier namoczyć wodą lub benzyną. 
Najlepszy sposób podaje chemik F'riih- 
lich z Monachium, polegający na tem, 
że markę oczyszczoną i zmoczoną, Wy- 
susza się bibułą i kładzie na ciemno- 
niebieskie lub czarne szkło i przepro- 
wadza się pędzelkiem, umoczonym 
w chemicznie czystym alkoholu, potem 
znak wodny jasno występuje. 

Na marki z przewróconym wodnym 
znakiem nie należy zwracać wielkiej 
uwagi, ponieważ to się staje zupełnie 
przypadkowo. Znajdujące się na lewej 
stronie cytry marek greckich, kolorowe 
znaki hiszpańskich, kolorowe linie Me- 
ksyku, kolorowa pocztowa trąbka Szwe- 
cyl — nie są wodnemi znakami, ale 
też są godne uwagi, jako sposób roz- 
poznania marki. 


SHISA SASZ 


Marki spekulacyjne. 


W dalszym ciągu artykułów z po- 
przednich Nrów, w których ostrzega- 
liśmy przed nabywaniem znaczków po- 
cztowych, wydanych głównie celem 
wyłudzenia grosza od filatelistów na 
korzyść finansowo podupadłych kra- 
jów — podajemy tu następujące marki 
spekulacyjne, nie zasługujące na zbie- 
ranie, choć po większej części są rzą- 
dowemi: 

1) Kongo na 25 fr. i 50 fr.; są to 
tylko próby (Essais). 

2) Abissynia, wszystkie wydania. Au- 
torem ich jest firma Artur Maury z Pa- 
ryża. Poza krajem są bez wartości, jak 
Shangai, bo Abissynia nie przystąpiła 
do związku pocztowego. 

3) Isłandya, wszystkie przedruki. 
Sporządził je pewien islandzki urzę- 
dnik pocztowy bez zezwolenia głównej 
dyrekcyi, a następnie sam wszystkie 
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nabył celem zarobku, co mu się je- 
dnak nie udało. 

4) Angielskie towarzystwa w Afryce, 
a mianowicie wszystkie marki: 

a) British East-Africa-Company, 

b) British East-Africa, 

c) British Sud-Africa-Company, 

d) British Central-Africa-Company. 

5) Suaheli, wszystkie marki. 

6) Tessakia, tak samo. 

() Niektóre marki kilku kolonij portu- 
galskich, jako to: 

a) Wszystkie marki i formularze 
markowe (t. j. koperty i korespon- 
dentki), wydane podczas jubileuszów: 
Henryka Żeglarza (z 1894), św. An- 
toniego (z 1895) i Vasco de Gama 
(z 1898). 

b) Compania de Mocambique, 

c) Nyassa. (Marek tego kraju rząd 
portugalski nie uznał). 

d) Zambezia. 

e) Macao, serya znaczków z 1894 r. 

8) Portugalia. 8 serye jubileuszowe 
(patrz wyżej pod 7). 


NG 
>J 
Belgia. 


Kursująca marka 50 c. (Senf 57) obecnie jest 
w kolorze popielatym. (Tani Bruksela.) 
Brazylia. 
Prowizoryczne marki gazetowe, na kursują: 
cych markach gazetowych, przedruk : liczby war- 
tości i rok 1398. 


Nowa znaczki pocztowe, = 


100na  50Reisżółtej przedr. fiołkowy (Senf 4) 
300, 200 „ czarn. y A Ca 145 
1000, 500 „ żółtej „ _ zielony ( „ 7) 
1000 „ 700 ,„ n ” ” ( » 8) 
2000 „ 1000 „p ,» 9) 


(» 
(Berger ' Pe etropolis.) 
Cochin. 

Nowy typ marki. w srodku duże liczby war- 
tości, naokoło napisy po angielsku COCHIN 
ANCHAL i po indyjsku. Litografia, ząbkowane 

3 Three Pies niebieska 

t/a Half Puttan zielona 

1 One e różowa 

2 Two Huttans ciem. fiołkowa. 

Karta koresp. 2 pies czarna. 

(Nielsen Bombay.) 
Haiti. 
Do seryi marek podanych w Nrach 1, 2 na- 
leży jeszcze dodać. 
10 e. czerw. brunatna 
50 c. fiołkowo brunatna. 
(Harsten Berlin.) 
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Funchal. $ 

Marki na 15 i 25 reis są obecnie w zmienio- 

nym kolorze (typ marki w Nr. 11). £ 

15 Reis jasno zielona (Senf 16) 

25 „ różowa © 52118) 

Portugalia. 

Kursująca marka na 15 i 25 reis są obecnie 
w zmienionym kolorze. 

15 Reis jasno zielona (Senf 127) 

25 „ różowa 6.4 JEN) | 

(George Lisbona.) 


Szwajcarya. | 
Kursująca marką 5 centimo obecnie jest 
w kolorze zielonym (Senf 61.) 
(Korecki Zurych.) | 
Urugwai. 
Prowizoryczne marki gazetowe wyszły urzę- 
downie: t. j. przedruki „PROVISIONAL Up 


CENTIMO“ tylko na markach jak poniżej po- 
dajemy, w nawiasach są Nr. katal. Senf. 


na 1 e. (Nr. 94) przedruk niebieski 7 
n 2 UJ (m 95) „ czarny 

n no l» 97) = czerwony 

n 1 n (> 105) n n 

UGT E TOO 


Oraz A typ marki, głowa wolności na- 
napisy: CORREOS R. 0. DEL URUGUAY — 
MILLE 5 SIMOS 
pap. biały, ząbkowane: 

5 s. czerwona. 
(Walcher Hamburg.) 


Z 


Wirtembergia I8 kr. I. wydanie. 


FALSYFIKATY. 


Bardzo udatnym i łudzącym falsy- 
fikatem jest powyżej opisana marka. 

Łatwym sposobem można odróżnić 
falsyfikat od prawdziwej; pierwszym 
znakiem rozpoznawczym byłyby oba 
prostąkąty, w których znajdują się na- 
pisy „Wiirtemberg* i „Freimarke*, są 
one za krótkie, (najlepiej spostrzega 
się to po prawej stronie). 

Małych nieregularności w napisach 
jest wiele, a to z tej przyczyny, że 
falsyfikaty sporządzone zostały lito- 
grafią; mimo to jednak także i orygi- 
nały, które były wykonane drukiem 
książkowym wiele mają typów, odmian 
ete., z którego to powodu opisywanie 
tych odmian tutaj było zbytecznem. 

Rombus a względnie jego szarfiro- 
wanie najlepiej nadaje się do spraw- 
dzeń oryginalności marki, tak np. i4 


czymy u oryginału od górnej części 
liczby, przedstawiającej wartość do dołu 
linii 13, a u falsyfikatu tylko 12. 


Württemberg.) 


Ro Freimarte. SE 
Fałszywa. 


Linia, trafiająca dokładnie do naro- 
żnika z lewej strony, nie trafia wcale 


do narożnika z prawej, podczas gdy | 


u falsyfikatów dokładnie w oba końce 
trafia. 

Oprócz tego tylko nielicznie linie 
dotykają samo obramienienie, podczas 
gdy u falsyfikatów wszystkie w obra- 
mienieniu się kończą. 


W słowie „Vertrag* jest „a* prę- 


dzej do „o* podobne. 

Jako stempel znalazłem linię kołową 
podwójną, niebieską, z trudno dającą 
się odcyfrować datą: Stuttgart 3 | Feb. 
1885 | N|3 - 6. 

Kolor cokolwiek gładszego papieru 


różni się niewiele i wpada więcej w czer- | 
wone; kolor ten na miejscach cienkich | 


lub łatwo łamliwych jest prawie biały, 
papier przeto nie jest w masie farbo- 
wany lecz pędzlowany. 


a 
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Resztę pokazują dokładnie powię- 
kszone rysunki. 
(Brakujący punkt u oryginału jest 
tylko błędem kliszy). 
A. E. Glasewald. 


Urugway. 
Najbardziej rozpowszechnionymi fal- 
syfikatami są te na 1 et. z r. 1866. 


Tałszywe. 

Najprędzej rozpoznać można fałszwą 
od prawdziwej po prawem górnem 
polu. 

U oryginału jest ono prawie białe, 
podczas gdy falsyfikat pierwszy poka- 
zuje za wysoki szczyt góry i za daleko 
na dół sięgające poziome szarfirowanie 
nieba, które to przy drugim aż do 
wieży sięga. Koń w lewem, dolnem 
polu ma nogę bardziej podniesioną 
aniżeli u falsyfikatu, wieprzek bywa 
na każdym falsyfikacie za chudy, na 
drugim nawet falsyfikacie zupełnie po- 
dobny jest do osła. 

Napisy są u falsyfikatów zmyłlone. 

Podczas gdy górna część owalu nie 
jest wcale a dolna tylko lekko szarfi- 
rowana, pokazuje się w falsyfikacie 
gęsto kreskami zacieniowana. 

Srodkowy napis Centesimo jest przy 
pierwszym falsyfikacie za mały, przy 
drugim za brzydki, z za bardzo w oczy 
wpadającem M. Słowo „Correos“ przy 
I. fals. (szczególnie CO) za małe, przy 
II. fals. za wielkie, podczas gdy osta- 
tnie dwie litery OS znacznie są mniej- 
sze. Papier obu falsyfikatów cieńszy 
'niż u oryginałów. 


Związek polskich zbieraczy zmaczków pocztowych 
w KRAKOWIE 


Protokół XVI zebrania z 6 marca 1899. 


Początek o godz. 8 Obecni członk. 
Fak o2,29, 4,00, 10, AŻ, 135,.37, 42. 

Po przyjęciu ostatniego protokołu, 
przyjęto na członka pod 1. 47 p. Fry 
decryka Allenbachera nadkonduktora 
e. k. kolei państw. w Dębicy. 

Uchwalono nabyć książkę pod tyt. 
„Die Abstempelungen d. Marken d. 
Óst. -Ungarn u. Lomb. Ven. 

Członek l. 3 przedłożył ofiarowane 
marki na premie od ezłonków |, 1, 8, 
40, 10,718, 21(,..08, 080, 365; nadto 
zakupiono 2 marki wartości 10 Mk. 
50 f. za 4 Mk. 25 f. 

Marki te podzielono na 18 wygra- 
nych, które rozlosowano jak następuje: 


1. mark. wart. Mk. 6— w. czł. l. 8 
2, naóęia BOT „Ex 2 
3. U CJ ” 3:— " ” 1 42 
tas ? AOFEG) zegar NEI 
5. " » ” 2— n GU 6 
6. n n » a= » n 7 16 
Tar gai » ” PSOCT EO 
SĘ k; 5 MYSUEBDN Z A AIÓ) 
OEM 0 zlozona AL 
MOEN IE TOEA CEE Ko 
RA a OK BO TLL 93 
12. U » n n naay 42 
e A E RY REES AARE 
14. " n n —80 ” Go tu 25 
15. n n n — "0 n LEJ 
16. ” ” n —60 n m » 11 
17. » n” i ET 60 n M m 17 
18. ; —-50 „ 84 


Z powodu swiat Wielkanocnych po- 
siedzenie Wydziału odbędzie się 10 
kwietnia 1899. 

Członkowie, którzy nadesłali marki 
na premie, otrzymają wygrane opła- 
tnie; inni zaś winni nadesłać na porto. 

Członkowie 1. 22, 24, 30, 36, nie 


zgłosili się jeszcze po wygrane z dnia |; 


16 grudnia 1899. 
Koniec o 121/, w nocy. 


Protokół z XVII zebrania z 13 marca 1899. 
Początek o godz. 8. Obecni członk. 
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Protokół z ostatniego zwykłego ze- 
rania przyjęto. 


z 


Przewodniczący podniósł z przyje- 


mnością zgłoszenie się do nas na członka 


WP. Samuela Koprowskiego, jako ne- 


stora polskiej Filatelii. P. S. Koprowski 
chociaż już tak bardzo filatelią się nie 
zajmuje, a przecież, jak sam pisze, 
z przyjemnością chce przystąpić do 
naszego tak pięknie rozwijającego się 
Związku. I rzeczywiście jest to za- 
szezytem naszego Związku. 

Następnie przyjęto jednogłośnie na 
członka pod 1. 48 p. Samuela Koprow- 
skiego, właściciela dóbr ziemskich 
w Diatkiewiczach. 

Uchwalono nabyć pierwszy i drugi 
tom (tj. od lit. A do M.) największego 
podręcznika  filatelistycznego p. t. 
„Grosses Handbuch der Philatelie“ 
C. Lindenberga za cenę 12 zł. 30 ct. 
nadto w drodze prenumeraty nabywać 
aż do ukończenia. 

Przysłano wybór na 1.300 złr. war- 
tości. Członek l. 14, który zgłosił się 
o pożyczenie książek z biblioteki klubu 
otrzymał je na jego własny koszt tam 
i napowrót. 

Koniec o godzinie 11 w nocy. 


Rozwiązanie szarady w nrze 2. 
Liberya. 


Nadeszło 15 rozwiązań, które to na 
XVII zebraniu Związku rozlosowano. 


g|Premie otrzymają za zwrotem porta: 


I. Podgórski, II. Wilczyński, III. Wro» 
tnowska, IV. Dziarski, V. Biegański, 
VI. Lisiewicz. 


Odpowiedzi Redakcyi. 


P. T. Czytelnikom powtarzamy, że 
zawsze 18 każdego miesiąca numer 
wychodzi i w tym dniu jest wysyłany. 
Reklamacye są zbyteczne. 


Í Premia do > Bazar marek M. M. 
| mu3. (Urbańskiego w Krako- 


; Indye nider- wie otwarty od 8 rano 


landzkie 


¿do 8 wieczór. 
/50e. z1869 r. 


1,8, 4, 6, 10, 365, 37. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: J. Hechter. 


